
























WUJEK SAMO ZŁU+KLEJF; 


“JEDNA SIŁA JEDEN CEL” - pierwsza płyta zespołu Parafur 
Ładu K„ K oste k. Barn Juices. Slums Attack. Wuesz. Ji 


Pozdrowienia dla DJ.FEEL-Xa”. 

. Na płycie będzie można usłyszeć: 
:■ T?mon. Kloszard. Zaika. 



















































:Tym razem drukujemy trzy listy, które 
mają-ze Sabą wiele wspólnego. Łączy Je 
refleksja nad kondycją kultury Hip-Hop. 
Dalekie są od drobnych utarczek i od 
Chęci załatwiania osobistych, maiych 
interesów. Co ważne nie jest to bez¬ 
myślny zachwyt lecz bardzo krytyczne 
spojrzenie na star. hip-rcpc. Najważ¬ 
niejsze jest jednak to, że Jest to krytyka 
.konstruktywna, wskazująca drogi do 
rozwiązania istotnych problemów. 
Pierwszy Siicti (nie podpisany) zawie¬ 
ra dużą dawkę autorefleksji i samokryty¬ 
cyzmu oraz umieszcza rozważania na 
kulturą hip-hop w bardzo szerokim kon¬ 
tekście. Drugi autorstwa Guru-X, Jest 


jej przyszłość. Trzeci napisany, prz 
Kowala, piętnuje niezdrowe relacje mi 
dzy słuchaczami a wykonawcami, ki 


je od'bezpośrednich uczestników wydarzeń. Argumenty ludzi mato wykształconych mogą być slab 
zbicia. Lubię hip hop bo daćeniam piękno i trud rymowania. Poezja jest głębsza od rapu. Lubię hip I 
okazje wypowiedzi. Konsekwencją wyrażenia własnego zdania jest utrudniony powrót w razie uznania za 
-• —ne racji oponenta. Lubię hip hop bo ma tendencje do stania się Integralnym składnikiem kultury, Przeraża - 

._ myśl o wartościowych dziełach poprzednich pokoleń, których nie poznam. Lubię hip hop, bo wykreował 

swój styl. Tandetne Jest obwieszanie się złotą biżuterią i noszenie się z bronią, Jedno świadczy o guście, a drugie 
o megalomanii. Lubię hip fidpifc ehte dać ludziom radość życia. Nie chce.żyć w czasach uniwersalnej pigułki 
na odgonienie smutków. Wielu wartościowych ludzi tworzy hip hop. Wielu wartościowych ludzi żyje w 
zakonach Lubię » ■ ;:\ a- fi"-.-.-. r. 1 I 

schematy i uprzedzenia nie popadając zarazem w nowe. Lubię hip hop, bo dzięki niemu można zarobić 
pieniądze. Trudno gdy od tego zależy zarobek nie pójść drogą dużej gwiazdy. Lubię hip hop bo niesie ze sobą 
humanistyczne idee. Większa grupa osób zniszczy każdą idee. Lubię hip hop, bo break jest fantastyczny. Lubię 
Ateny bo teoria demokracji jest wspaniała. Graffiti jest iadne. Malowanie w miejscach gdzie ich właściciele tego 
sobie nie życzą jest wandalizmem i przejawem braku tolerancji. Lubię hip hopi, bo Jest prawdziwy jak życie. 


[...] Poza tym, chciałbym poruszyć inny temat. Nie można » 
mało kumają a są choć trochę zainteresowani tym stylem. Ta 
dobrą drogę, żeby więcej kumali, ten klimat i robili postępy v 
ten temat. Pomyślcie... Czy w Polsce Jest dużo kolesi w "sze 


la zbity pysk pozerów i kolesi, którzy 
trzeba pomóc (i), trzeba im wskazać 
ym stylem, czyli pogłębiali wiedzę na 
;h", którzy mają o tym pojęcie? Musi 

„„o ____,.. „uw. l**6 Harty cokolwiek!! Musimy 

przetrwać!!! Skumajcie... Czy za 10, 2D lat nie zmienimy się na gorsze, co do tej Sub-Kuitury, czy 
pozostaniemy prawdziwi do końca. Dotyczy ło Każdego z was... Teraz złapcie DUŻĄ CHMURĘ i pomyślcie o 
innych Sub-Kulturach, które odpadły i pozostały wspomnieniem... Czy chcemy tak skończyć? To zależy od 
każdego z nas. Jeśli to ma być taką "przejściową nowością" to załóżmy garniturki, pantofelki i pieprzoną muchę 
i uczmy się w tej piepszonej szkole aż do uzyskania piepszonego doktoratu i żyjmy w tym zwykłym gównie!! ! 


Do wszystkich (pseudo?) eMCe! 


Wiecie, myślałem że to Jakoś minie, samo, ale w końcu stało się to przyczyną dla której piszę. JESTEM POZEREM, i 
słuchając kilku biało-czerwonych składów. Ale zara, chwila, mam ja to niby odstawiać pokazówę, tylko dlatego, ze tal 
Ja chyba naprawdę nie wiem, o co w tym całym świecie (czyt. HIP-HOP-ie) chodzi. 

Ludzie (czyt. DZIECI)! Oprzytomniejcie! Jedni, tzn. Wy, są po to, aby raprodukować, żeby inni, tacy jak ja, mogli si 
powiedzieć OKI I, moim zdaniem, nie jest ważne Jak ubierają się odbiorcy i że nie władają mikrofonem. A jednak w 


Jo tak przynajmniej zrozumiałem 
c myśli jakiś małoletni głupek. To 

ibie posłuchać, pokiwać głową i 
ciąż wielu eMCe (pseudo eMCe) 


wyraża się o takich ludziach zupełnie ich nie znając. 

Dlatego jak któryś sypie kurwami na swoich wielbicieli i jak mi któryś powie, że nosząc (czasem) szeroki krok, bluzę XXL, białe superstary i (zawsze) 
złoty sygnet jestem nie zasługującym ha odrobinę szacunku pozerem to mam wielką ochotę wpierdolić mu motyla pod żebra. 



1. Snuz - "Styl. nad style" 

2. Wiele C.T. - "Owoce miasta" 

3. B.L.O. - "Bolingo" 

4. SEkon - "Nic Na Siłę" 

5.2ML - "Debiut" 

6. Element - "Zabawa" 

7. Wiele C.T. - "Nie chcę się starzeć" 

8. 2ML - "Drugi taki jak ty" 

9. TK3K - "Nie jest za dobrze" 


10. Prezes - "Kocham swoje życie" 

11. Electric Rudeboyz - "Rzeczywistość" 

12. Snuz - "Upalne lato miejskie cz.ll" 

13. Awangarda - "Sam wybierasz" 

14. Extremal Squad - "Zdobędę prawie wszystko" 

15. Afro Kolektyw - "Ten kto rano wstaje, ten się 
wygrubasi" 

16. Grammatik - "Plączę rymami" - nagranie 
pochodzi z “EP+" wydanego przez Blend 















































Wyjdzie także 















ŁBranmre 


Hgzczecin to miasto średnie - choć położone na wybrzeżu, nie Jest znane tak Jak Trójmiasto, prze- 
ciętnemu mieszkańcowi innych miast trudno pewnie będzie także wymienić charakterystyczne 
punkty Szczecina - zabytki, pomniki, inne ciekawe miejsca. Średniej wielkości jest też tutejsza scena 
hip-hopowa. Wielkość nie świadczy jednak o jakości, na pewno zaś nie warunkuje aktywności - a ta 
na tutejszej scenie jest wielka - grupy ciągle łączą się ze sobą, dochodzi do transferów MC, czasami 
składy rozpadają się, ludzie przestają zajmować się mikrofonami. W tej chwili w Szczecinie działa 
kilkanaście ekip, które znane są już większej publiczności, do tego, tak jak w każdym mieście, istnieją 
dziesiątki, jeśli nie setki grup które jeszcze nie zaprezentowały swoich umiejętności na scenie. Tak jak 
sceny z innych miast tak i Szczecin wyrobił sobie na przestrzeni tych kilku lat własny styl, rozpoz¬ 
nawalny dla wszystkich tych, którzy w polskim hip-hopie siedzą. Jak mówią sami szczecinianie ich 
miasto ma scenę "prężną ale leniwą". Jakiekolwiek konflikty na polskiej scenie, w Szczecinie prze¬ 
chodzą bokiem, nikt tu nie przywiązuje do nich wagi - jednym słowem "Dajcie Szczecinowi spać bo 
gdy się zbudzi będzie problem"... 












Kobieta i dawcy 











Wiele stylu 


ierwszy szczeciński zespól 
™ hip-hopowy De Nju Stajl pow¬ 
stał w 1989 roku. W jego skład 
wchodziło trzech początkujących 
wówczas raperów: Landon, Kali 
oraz Remik (Sek). W 1994 roku na 
boisku na osiedlu Bukowe pozna¬ 
ła ich Aśka Tyszkiewicz. Chwilę 
potem powstał PJL (Aśka i Kali, 
później dołączył do nich Macuk). 
Oprócz PJL Kali rapował w Scum 
Checks (gdzie Seba grał na 
gitarze), a Aśka w Obi Oba (gdzie 
Masłak z BLO grał na gitarze 
basowej). Pierwszy utwór PJL 
powstał nielegalnie, zespół nagrał 
go w studiu Radia X, w nocy, bez 
wiedzy szefów radia. PJL rozpadł 
się po ponad roku, gdyż Kali 
postanowił skoncentrować się na 
grze w szczecińskiej Pogoni. 


















wydawnictwem. Kasetę Wiele C.T. będzie można dostać już 

Od firmy do Elementu 


D wa lata temu powstał projekt F.O.M. (Firma od mikrofonu) 
w składzie Penny, Bekon i Webber. Z czasem ten ostatni 
odszedł. Różnice zdań nasilały się również pomiędzy dwo¬ 
jgiem MC, co spowodowało rozpad zespołu. Wkrótce jednak 
Bekon rozpoczął karierę solo, produkowany jest przez 
Webbera. Efektem tej pracy jest chociażby utwór "Nic na siłę", 
który usłyszeć można na tym krążku Klanu. 

Kolejny zespół to PMC. Jest to duet rymiarzy: Marko i ins¬ 
pektor Ice. Ich twórczość można bardzo często wslyszeć w 
audycji Voo-doo, gdzie bardzo często dzwonią by zaprezen¬ 
tować swoje wolne style. 

W 1996 r. powstał zespół Element, na czele z Chomikiem i 
Pralką. Wówczas rozpoczęta się współpraca z Webberem, 
który rozpoczynał wówczas zabawę z hip-hopem. Niestety 
konflikt między członkami zespołu spowodowały odejście 
Webbera od zespołu. W międzyczasie doszli do zespołu 
Cichy i Stelmi. W takim składzie zespół istnieje do dzisiaj. 
Pomimo trudności komunikacyjnych (Cichy i Stelmi mieszka¬ 
ją w Kamieniu Pomorskim, mieście położonym pod Szcze- 
cinem) i przeciwnościom losu zespół wytrwale nagrywa swoją 


Zaszyci w blokach 



Przegląd kapel szczecińskich zamyka grupa 
Tk3k' (czyt. Tekatrzyk) - Transcendentalna K.O. 
Operacja Trzech Krzykaczy - jak mówią - działa 
od ponad półtora roku, a zaczynali w sąuadzie : 
Zyga, Secior i iCe. Wkrótce TK3K wchłonął ekipę 
malarzy IGaRa, Esa, NeZa oraz dwóch b-boy'ów 
EMK i ziCo. 'Tak to wygląda...teraz pracujemy w 
studio nad materiałem" mówią.. 

Nie mogłem z chłopaków wycisnąć kiedy to 
demo zostanie ukończone - "Może już niedługo" 
odpowiadali ze śmiechem... Producentem fon¬ 
icznej części grupy jest iCe, u niego w domu też 
i na jego sprzęcie (PC/SB64) chłopaki realizowali 
swoje nagrania, na pytanie zaś o styl i przekaz 
odpowiadają ...“Niektóre z naszych tekstów nie 


Zachodniopomorskie masz tu... 


T ak wygląda czołówka szczecińskiej sceny - 
jak brzmi usłyszycie na CD dołączonym do 
tego numeru klanu. Choć scena ta skrzętnie 
ukrywa to co ma najcenniejszego, już niedługo 
pojawi się kilka pozycji, które mają szansę odbić 
się szerokim echem w całej Polsce. Jeśli chcieli¬ 
byście znaleźć więcej informacji o rymujących 
szczecinianach zajrzyjcie stronę internetową 

www.hiphop.szczecin.pl. 



mura 

















e podeszliśmy do tego jak do spef 
enia poważnej misji. Poczuliśmy się 
ystannikałni polskiej społeczność 
p-hopowej na spotkanie z żywą le- 


. o jego meaawnei wizycie, przyszło nu na mysi, ze my tez udajemy się na spotkanie z przywódcą duchowym. Patronei 
powych mas, a na pewno tych, którzy czują związek emocjonalny z ideami propagowanymi w ostatnim ćwierćwieczu przez 
Żulu Nation: wiedza, mądrość, zrozumienie, wolność, sprawiedliwość, rownosc. pokój, zjednoczenie, miłość, Szacunek, praca 
Afrika Bambaataa potraktował hip-hop nie tylko jako sztukę miksowania ptyt gramofonowych, ale również jako platformę k 
różnych idei, religijnych, filozoficznych, naukowych, astrologicznych. Wątki z biblii, Koranu, przepowiednie Nostradamusa, d 
ufologów i ekologów łączą się, przenikają się w jego umyśle składając się na niezwykle oryginalny system etyczno-religijh 
niegdyś klasyka soulu, fragmenty programów telewizyjnych, punk rock, przemówienia czarnych działaczy i klasyczne dzisii 
powe breaki mieszały się w jego mikserze tworząc unikalne spektakle dźwiękowe. 

Z takim nastawieniem zasiedliśmy do rozmowy z tym niezwykłym człowiekiem przy stole w sali konferencyjnej w eleganck 
Hanza w Gdańsku. Oczekiwaliśmy przede wszystkim, że będzie to dla nas lekcja historii hip-hopu udzielona mam przez jedni 
znamienitszych jej bohaterów. Czekaliśmy podenerwowani, aż Afrika skończy zapowiadać teledyski dla telewizji Atomie. W 
dzyczasie nawiązaliśmy rozmowę z towarzyszącym mu ralord boyem - DJ Hektek, ubolewając wspólnie na ekspansję wyt 
Limit i Cash Money oraz ciesząc się z dynamicznego ujm roju firmy płytowej Rawkus. Zapytaliśmy go jak podoba mu się na 
ryn. On przeglądając egzemplarz Klanu wyraził swoją j3|tywna o nim opinię. Jednak dopiero gdy doszedt do działu recenzji 
się podekscytował. Okazało się, że na reprodukcji oklaiiki płyty "Oj Pogo Presents The Breaks" rozpozna! swoje miejsce zam 
. blok w Bronksie. Szybko podzielił się swoim odkryciem z Bambaataą i razem oddali się krótkiej chwili nostalgii za domem, k 
nie raz towarzyszyć im w podróżach po świecie. Po przekartkowaniu Klanu Afrika Bambaataa - twórca hip-hopu zapytał nas 
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T: Co sądzisz o mającym miejsce teraz renesansie electro? 

AB: Bardzo się z tego cieszę bo z electro wraca breakdance. Hip-hop bard 
potrzebuje breakdance'u. Prawdziwych breaków i prawdziwego funka na pi 
kiecie. Potrzebuje szybkich break beatów, przy których ludzie się lepiej baw 
Przy zwykłych wolnych kawałkach rapowych gorzej się tańczy. Electro jest mc 
niejszą częścią hip-hopu, szybszą stroną hip-hopu. 

T: Twoim drugim wielkim przebojem electro po "Planet Rock" byl kawał 
"Looking For The Perfect Beat" ("Szukając doskonałego beatu"), czy już znalazł 


je o napisanie przesiania dla Was drodzy czytelnicy, które druku¬ 
jemy obok. Udało nam się zrobić też wspólne zDJęcie pamiątkowe z 
naszym idolem, które wkleiłem do albumu rodzinnego obok fotografii 




. do tej samej muzyki. . . 
że dojdzie do tego w najbliższych lat¬ 
ach w nowym milenium. 

o negatywnego dzieje 
w kulturze hip-hop? 

AB: Pozytywne jest to, że wieli 
dzieciaków rozwiązuje dzięki temi 
swoje problemy, robi coś i zarabi; 
pieniądze. Negatywne jest to, że rap 
erzy obrażają się na wzajem w mag 
azynach, źle wyrażają się o sobie 
mu to osobiście, twarzą w twarz, 
cle w hip-hopie. Nastawiają przeciw sodu 
wszyscy razem cieszą się kulturą hip-hop. 

T: Założyłeś Uniwersał 
gię gangu w coś pozy 
cita do tej bandyckiej 
AB: To jest gangsters 
słuchać. Jest to jakiś cykl. . _ _ 
zowych. Coraz więcej rapowych artystów wygląda na teledyskach jak przed laty 
Soul Sonic Fource. To jakby powrót rozrywki do kultury hip-hop. Wu Tang ubiera 
się w rozrywkowe kostiumy, Missy Elliott wygląda kosmicznie, Busta Rhymes ma 
dziki wygląd funky. To dobrze, że rozrywka wraca z powrotem do hip-hopu. 


W tym miłym nastroju udaliśmy się na spoczynek aby w pełni sil móc 
uczestniczyć w mającej odbyć się nazajutrz imprezie sponsorowanej 
przez firmę Red Buli, której gwiazdą byt nasz rozmówca. 

Poranny przejazd pociągiem podmiejskim nastawił nas bardzo 
optymistycznie bowiem cala trasa Gdańsk - Gdynia jest zbombar¬ 
dowana dziełami sztuki graffiti niczym Drezno po serii nalotów dywa- 
' iw Trójmiejskie ekipy graffiti prezentują imponujące 
\la bardzo wysokim poziomie zaprezentowali się też 
polscy DJ‘e demonstrując ciekawe pomysł 1 / łamania, cięcia i drapania 
winylowych płyt, Nie było wątpliwości, czy kultywują oni kulturę hip- 

tem imprezy 1 był występ 
i szczecińskiej grupy Snuz. do 
iktórego bardzo pasowała nat- 
| uralna scenografia w postaci 
\wielkiej tęczy wyłaniającej się 
morskiego horyzontu. Ze 
ny emanowały naprawdę 
\pozytywne wibracje zapra¬ 
wione old scnooiowym. 
imprezowym smaczkiem. 
Najśmieszniejsze jest jednak 
to, że wszystkie te artystyczne 
\ kreacje z założenia miały być 
ulem dla zmagań skaczących 
‘ j wody na deskach sportow- 
iw. Główna nagroda tego 
konkursu wynosiła 200 
starych baniek. Byia wręczana 


„.. 1 ciężko pracowali DJfe i emce, dla których przyszła publiczność. 
Ciekawe ile płyt musiałby złamać DJ, ile piruetów zakręcić na głowie 
b-boy żeby zarobić taką kasę. Na szczęście "ceremonia " wręczania 
nagród jak i cata impreza była sprawnie zorganizowana. 

Na scenę wszedtpo niej wyraźnie zdezorientowany Afrika Bambaataa. 
Jak się okazało przygotowany byt na techno party, a tu nagle znalazł 
się w samym środku hip-hopowego jamru. Wydawało się, że uda mu 
się wybrnąć z tej sytuacji. W początkowej fazie swojego seta zacząt 
grać przyzwoity electro funk. Do tego zaprosił na scenę polskich 
emce, którzy z kolei zachęcili b-boyów do wzięcia udziału w imprezie. 
Wujek Samo Ho i Kostek Pełen Ciekawostek byli naprawdę dobrzy, ale 
prawdziwy popis swojej unikalnej sztuki dali właśnie breakerzy, godnie 
reprezentując dokonania polskiego hip-hopu. Byl to najwspanialszy, 
kulminacyjny punkt imprezy, przerwany przez Afrika drurrfnbassowy- 
mi rytmami, które popsuły nastrój wieczoru. Co gorsza były pomos- 


AB: Musimy utrzymywać turntable przy życiu. Wielu ludzi próbuje zabić tumtable, 
próbuje zabić winyl. To co lubię w kulturze DJbwania to to, że DJ utrzymuje żywot¬ 
ność winylu. Wiele ludzi rapu zapomniało o DJ'u, który robi przedstawienia na 
deckach i scratchuje. Tc tak, jakby byty dwie podzielone kultury. Jest kultura rap, 
ludzie którzy słuchają rapowych płyt. Są też ludzie prawdziwie oddani kulturze hip- 
hop. W wielu miejscach więcej jest teraz ludzi oddanych kulturze hip-hop, niż lu¬ 
dzi, którzy tylko słuchają rapowych płyt. W różnych regionach USA można spotkać 
raperów, skaterów, b-boyów, b-girls, ale w niektórych krajach jest tylko rap i nie 
ma DJ'ów. Cieszę się więc gdy widzę ludzi, którzy utrzymują winyl przy życiu. Ale 
jest mnóstwo ludzi na świecie, którzy nie znają już winylu, tylko wyłącznie kom¬ 
pakty. Gdy pytam wielu ludzi, czy wolą kompakty, czy winyle odpowiadają, że nigdy 
nie mieli żadnych winyli... 

Uznałem, że nadszedł odpowiedni moment na wyciągnięcie trzech winylowych 
płyt Afrika Bambaataa, maxi singli "Jazzy Sensation " i"Planet Rock' oraz albumu 
"The Light" i poproszenie o autografy. Podpisując płyty Afrika łaskawie zauważył, że 
posiadam pierwsze rzadkie wydanie "The Light' z dodanym maxi singlem "Shout It 
Out. Korzystając z okazji, iż wprowadziło go to w dobry nastrój poprosiłem go 


część publiczności. Na szczęście później nastąpiła ilustracja tekstu z 
hip-hopowej encyklopedii: "jBambaataa] straciI popularność (...), 
kiedy to nowe pokolenie DJ-ów i raperów zaproponowało własne 
innowacje i świeże rytmy". Do końca imprezy na scenie pozostali nie¬ 
zmordowani Feel-X i Cygan, dając świadectwo, że polski hip-hop ma 
się bardzo dobrze. Pamiętając, że Bambaataa, jak gtosi to sama 
encyklopedia "miał zasadniczy wpływ na rozwój muzyki rap", miejmy 
świadomość, że to co stało się z hip-hopem w Polsce zawdzięczamy 
jednak przede wszystkim sami sobie. 
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tości, doskonale zdaje sobie z tego sprawę: “nie promuje¬ 
my przemocy, promujemy miejsce, z którego pochodzimy 
i gdzie dorastaliśmy. P< ' * " : “ 


kłamać? Amerykańska kultura to hipokryzja. My w nas 
video nie możemy nawet udawać, że pociągamy pe 
za spust, a oni pokazują broń w telewizji i zakrwaw 


zdruzgotany a zarazem wściekły na c£ 
trafnie opisał to Tragedy: “Kiedy słucl 
one chaotyczne i bolesne lecz równie 
urzekające bo tak dużo jest w nich emc 
uchwyciła głos pokolenia.”. Gdyby kc 
myślenia należałoby powiedzieć, że “I 
krzykiem pokolenia. Na tej płycie 
reżyserowany przez Havoca nabrał iśc 
rozmiarów. W rolach głównych występuj 


I On Earth” było 
apokaliptycznych 


“Amerykańska kultura to hipokryzja. My w naszych video nie możemy nawet udawać, że po¬ 
ciągamy palcem za spust, a oni pokazują broń w telewizji i zakrwawione ciała leżące na po¬ 
dłodze. Dzieciaki, które giną na ulicach nie giną z powodu muzyki, giną przez tych, którzy 
dostarczają im broń, wiecie w czym rzecz. Chodzi mi o to, że my nie produkujemy broni." Ha 



Ha*o^dri 0 poM So°dz™ęk1 Opisuje to w ten 


Miej swój slang i styl. 


z którymi przebywają. 
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T a rozmowa różniła się od większości tych jakie przeprowadzam zwykle łącząc się 
z gwiazdami hip-hopu zza oceanu. Tym razem nie usłyszałem znużonych głosów 
odrabiających promocyjną pańszczyznę, zgodnie ze zobowiązaniami zawartymi w 
kontrakcie z koncernem płytowym. Członkowie Naughty By Naturę byli wyraźnie pod¬ 
ekscytowani tym, że rozmawiają z kimś z tak dalekiego kraju. Byli przyjacielscy, 
rozluźnieni, po prostu rozmowni. Nawet jeżeli potraktowali to tylko jako pracę, to była to 
robota, w którą włożyli całe swoje gniewne serca. 













































































"To nie ja wymyśliłem sobie przezwisko Genius. To byłoby zbyt ego¬ 
istyczne" - tak w jednym z niedawno udzielonych wywiadów mówi o 
swoim pseudonimie Gary Grice, jeden z założycieli Wu-Tang Clanu - 
"To RZA wpadł na ten pomysł. RZA i ODB". 



nakłaniają go by 







Raekwona i jego niesamowitego "Only Built 4 Cuban Linx...", 
gdy nagle jak gfgrńi^Kńego nieba uderzyt Genius, powraca¬ 
jąc ze swoim krążkiem do Korzon Wu. To byłą/jego "komnata" - 
"Liquid Swords". uftffzął przede wszystkim niezwykły talent 
iJ-gSŻA do malowania stówami obrazów;, równie intensywnie nasy- 
kgeónyćh emocjami jak największe płótna w historii malarstwa. 

..’<: “Nie zawsze rymuję o tym co widzę, o 

ymuję o tym co myślę, o tym co 
ę. Kiedy artysta maluje obraz nie zawsze maluje 
, że maluję to co widzi w swojej wyobraźni". W 
łożonych, obrazowych rymów pomaga GZA 
-ton ona pozwala wyciszyć umysł i wyostrzyć 
rią osoBycistóre miały okazję zmierzyćsięiżinim 
!im pojedynKaętyl Geniusa jest agresywny, ale 
' e przemyślany^ Jasny umysł jest dla GZA 
’ niatełedysków i opracowywaniu 
m Genius wybierał swoje single, 
i' tez kręcił “to nich teledyski ("ĆcS1d % World", "fb" 


a bierki 



Biorąc,pod uwagę su 


s jaki album "Liquid 
le przedsięwzięcie Gary'ego 
wytwórnia GŹAkifeittertainhieht, promująca mniej znanych 
c7łnnków »Clann łK illah Priest, Dreddy Kruge 

Kid KliC- . 

rozwiązana. . 

firmy fonografe-iój, Gęftęn Records, mjfzafnamówić 
by podpisay&ntrakf/jednym z najleWyeh-fJyji 
chowych towarzyszyć- Killah.ł jnrrstei pp NikTwtedy 

wydanie swojej solowej płyty. Poza tym o Genfu! 
słychać w ciągu-ostatnich 2 lat. Nie ma on osobowości Ol 1 Diny 
Bastarda (lub jak kto woli Big Baby Jesus'a), nie jest też podob¬ 
ny w żadnym calu do Method Mana - gwiazdy hip-hopu lat 
dziewięćdziesiątych. Genius woli pozostawać w cieniu rrr J! ‘ 
nie bierze udziału,w występach gościnnych na płytach 
MC. Nic więc dziwnego, że niemal wszyscy fani Wu 

. 1 ' ~ ' Ghost Face Killah, Raekwona, 

jakby się ni. 
wytwórnią (Ge 


G/A miał dużo czasu do namysłu, co doskonale 
słychać to w rymach jego, iiWM^g ch wspomagają¬ 
cych go MC z Betlejem (Bróókjyń) - Masta Kitla ("1112", » 
"High Price, Smali Reward"), członków grupy United M 
Kingdom pjfao King, DreddyKrugef, Killah Priest, Heli . 
Razah Prodigjil Sunn) czy mojego ulubionego I pM 
z grupy M.M.O. ("Feel Like‘An;Enemy")ępokazującego 
tu swój niesamowity “flow" znakomicie harmonizujący z 
M||mi rymotwórcami z U.K. Nie tylko zresztą teksty 
stoją na "Beneąihrthę Surfące" na wysokim poziomie - 
na albumie możemy posłuchać znakomite podkłady 
RZA, inspectah Deck, Allah Mathematics, a przede 
wszystkim AraBian Knight z niezwykle utalentowanej 
ekipy l-Slam/Productions, produkującej wcześniej 
podkłady HHH dla Sunz Of .Man, Royai Fam, Killah 
Priest oraz Buddha Monk. Tg/iwięśnie .produkcje 
Arabian Knighfa powodują, i 
charakterystyczny dźwięk^JWogę jedynie dodać, żi 
jego talent dostrzeżono lakze poza Clanem, będzie or 
produkował pod kład wn a przyszłą płytę Canibusa. 


_„ dzieła. Trudno powiedzieć kiedy da na 

jny krążek, kolejną dawkę swojej obrazowej pć 
Spewno jednak warto będzie czekać, gdyż jak® 
"Pokazałem do.ątej pory zaledwie ułamek 
geniuszu. Stać mńie na więcej". 






dkrytyszach 

inius zaskakuje swoich/fanow pojawia sT^ponownie na sce* " • JH 

: wyskakując jakby spod ziemi. Pierwszy singiel z nowego . V' A, 

jżka - 'Breaker, Breaker / Publicity" dowiódł, żę^ejiusjest w , 

czytowej formie. Tak sam GZA mówi o swoim nowym dz cle Jc; tj 

iyta nazywa się “Beneath The Surface" ("Pod powierzchnią" - v 4<J - 

ryp. red ) cDłmałodzwierciedlać fakt. ze Wu-Tang R J ’ S \ 


szczytowe 

^^^tfedWręn ma odzwierciedlać taKt. ze wu-lana tw. , 

skłaniająca raczej do myślenia, poszerzająca umysł i wiedzę". 
GZA w tym jednym zdaniu ujmuje cały sens muzyki Wu-Tang. 
Samo przecież iogo "Wu", stylizowano jest na literę W, co 
według Supreme Alphabet (kodeksu tłumaczącego 
poszczególnych znaków alfabetu członkom Nation of Gods and 
Earths) oznacza Wisdom, czyli wiedzę. Po zapoznaniu się z 
całym materiałem fani Wu dojść mogli tylko lorfnonn 












FILOZOFIA 


Lub WYPRAWA DO WNĘTRZA WU-TANG CLAN. 

Wszyscy fani Wu-Tang doskonale znają nagrania tej grupy. Nie wszyscy jed¬ 
nak zdają sobie sprawę jakie inspiracje fiiozoficzne i naukowe wpłynęły na 
ukształtowanie się oryginalnego stylu zespołu z Shaoiin. Opowiem więc 
wam jakie bogactwo znaczeń i odniesień kryje się pod powierzchnią rymów 
i podkładów Wu-Tang Clanu. 

Powszechnie wiadbmo, z^^Tangiglaryia związki-?-—[garno-t>ądz oliwrawoskórzy.-W ostetffiSCstępiy państwa 


azjatyck^Samoślówo Wu-Tang; 
dalekowschocłńjSityl wdW. "Tang" to nazwańpieeza, który | 
przecinając ppwietrzejaiydaje ćła arąkt^ y^ ~ " 

"wuuuu" i stąd WCFfengr-W -jęz-yktŁang 
"tongue" oznaczające język, czyta jśjęęje 
"Tang . Idąeaza tym porównaniem raperzy'z Wu-Tang 
Elan używają swojego języka aby walczyć rymami jak 
ostrzem miecza. Język staje się ich orężem, którym 
niszczą innych MG. Co ciekawe, przedstawienie języka 
jako miecza pójawił^ęstę^wrbiblijnej Apokalipsie, kiedy 
to św. Janowi ukazał isię Jezus "i z Jego ust wychodzi! 
miecz obosieczny, ośtiyh(to Ir 16). Widać więc, że 
:'cztsnkowie Wu-Tang Clan nieeątylko zapalonymi wielbi¬ 
cielami filmów kung-fu (tytuł ich pierwszej płyty został 
zaczerpnięty z jednego z 5 takich fMNgi fascynasawii* 
dalekowschodr. “ 


jujznąjdtljąsię: 

ećistaWiąj ący ohitid z i] o murzyńsjdęj. 
rrtf&polog Wfayne B. Chandler uważa, zSSyna 
fpo.c zatkowata • kuliure- .Giaińska,—.Przelał- ją-j 
indoatropejski Chou, który podbił państwo Sn.i 
Według Runoko Rashidi'ego, autora 
Eariy Asia'(Afrykańska obecność w srar^/Jnej Azjo pior- 


gyiśzlllsh 1 filozoficznych. Wiele uwagi fu) przypominają 

poświęcają też poszukiwaniu związków pomiędzy czarną nubijskich kapłi 
kulturą i Dalekim Wschodem. 


Wsi# Japończycy czyli 
ffiS óTdil|fę|p; Zapoczątkowali 
Rundko Rashidi twierdzi także, że 
w calej - la ItSfi i'^ła AOri'iil"py^ 
skóry o imieniu Sakanoywe" 
ąfozlieznte japońskie klany w 
, e'nezy| daI ekawsch od n i( 
njjSBież-W^fryc 
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^^■Podobnie jak Premier, tak i Guru 

^^^^zafascynowany jest jazzem. O ile 
ten pierwszy woli wykorzystywać go w swoich 
samplerowych konstrukcjach, tak Guru marzył zawsze 


Wykorzystując znajomość z Branfordem 
Marsalisem, wielkim przyjacielem Gangstarra od 
wspólnej współpracy nad utworem "Ifs A Jazz 
Thing", zebrał w 1993 roku największych muzyków 
jazzowych, takich jak Courtney Pine, Donald Byrd czy 
Roy Ayers i korzystając z ich talentów, wspierany przez 
wokalistów takich jak N'Dea Dayenport z Brand New 
Heavies czy MC Soiaar, nagrał album "Jazzmattaz", 
będący nie tylko spełnieniem jego marzeń, ale również 
pokazanie się z innej, mniej hardcore'owej, 
bardziej stonowanej, refleksyjnej strony. Taki charakter 
płyty sprawił, że docenili ją zarówno starsi odbiorcy 
muzyki, których przychylność zdobył sobie Guru z 
szacunkiem podchodząc do jazzu, jak i mtodzi, 
akceptujący zarówno twardą stronę Guru, znaną im z 
Gangstarra, jak i tą nową, poetycką. 

ńększym sukcesem okazała się kolejna płyta 
firmowana tą nazwą, “Jazzmatazz II" (1995), w której 
niu uczestniczyli zarówno weterani pierwszej 
(Donald Byrd, Courtney Pine), jak i nowi 
wykonawcy, wokalistka DC Lee, angielski gitarzysta 
Ronnie Jordan, Chaka Khan, pianista Ramsey Lewis i 
Bahamadia, rewelacyjna raperka, która weszła na stałe 
w skład Gangstarr Foundation. "Jazzmatazz II oparty 
był na podobnej koncepcji co część pierwsza, jedyną 
różnicą była większa ilość elementów R&B. 
Szczególnie dużym powodzeniem “Jazzmatazz II" 
cieszyło się w Europie, Anglii i Francji, tam też, na 
koncertowych Guru spędzał najwięcej czasu. 


towując, materiał na piątą płytę Guru i 
musieli ciota nowej hip-hopowej 
rzeczywistości. rzeczywistości bardzo zmienionej od poprzedniego 
krążka. Hifi-fióp się zmienit, chodzi w ftjfti-bardziej o pieniądze i 
efektowne video, mniej zaś o umiejętności czy głęboki przekaz. Guru i 
Premier stanęli więc przed zadaniem zmienienia oblicza tej muzyki, sami 
zresztą otwarcie o tym mówi;. stawiając gtównie na te zapominane 
elementy kultury. Piąty album grupy, wydany w ostatnich dniach marca 
1998 roku "Moment Of Truth" to prawdziwe arcydzieto, a utwory takie jak 
You Kńow My Steez, "Above The Clouds" z Rejpej INS z Wu-Tangu, 
"Betrayal" ze Scarface, ironiczne "The Rep Grows Bigger", czy hotd 
złóżbny Nowemu Jorkowi "NY Straight Tak są doskonałym 
potwierdzeniem tej tezy. Co ciekawe "Moment Of Tfuth" Okazał się 
największym sukcesem komercyjnym Gangstarra - album dobrze 
sprzedawał się na Wschodnim Wybrzeżu, zaś nowa wytwórnia duetu, 
Noo Trybę, wykorzystała swoją silną pozycję na zachodzie i południu 
Stanów, co sprawiło, że i tam wyniki Sprzedaży były znakomite. Dzięki : 
sukcesowi tamtego albumu i trzech promujących go singli - "You Know 
My. Steez", "Royalty" i "Militia" - postanowiono wydać podwójny album 
reprezentujący najważniejsze dokonania grupy. Puli Ciip . 

. . tygodni temu jest wspaniałym 

i dekady działalności na 

■ii. OJ i MC. 
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2. Method Man "Tical" Def Jam 
Recordings 1994. 

“l'm ths dark side of The Force" ("Jestem 
ciemną stroną Mocy”) - mówi Meth w 
utworze "Bring The Pain" z ptyty, której 
tytuł tak samo jak jego ksywa oznacza 
marihuaną. Rzeczywiście dym wydoby¬ 
wający sią z tej ptyty owiewa słuchacza 
potęga mrocznej, mistycznej niesamo- 


3. Cypress Hill "Cypress 
The Tempie of Boom" Sony 19S 

Na tej płycie nie chodzi już tylko o 
mieć odlot jak w “I wanna get high" 
"Black Sunday". Marihuana traktowana 
jest tu z nabożeństwem, jak klucz 
jący bramy percepcji. Członkowie zespołu 
są natomiast świadomymi uczestnikami 




świadczy edukacyjna wkładka ptyty. 

4. Bonę Thugs-N-Haarmony "E. 
1999 Eternal" Ruthless Rec. 1995. 

"Budsmokers Only", "Budda Lovaz" te dwa 
tytuły mówią do kogo skierowana jest ta 
muzyka i w jakim stanie byli jej autorzy 
wyśpiewując swoje ponaddżwiąkowe ry¬ 
my. Spotkanie z Buddą jawi się tutaj jako. 
błogostan w krainie wiecznej szczę¬ 
śliwości stworzonej z ulotnej materii halu¬ 
cynogennej mgiełki, która jednak sąsiadt 
je z piekielnymi otchłaniami i nietrudn 
przekroczyć jest granice miedzy 


5. Black Eyed Peas "Behind The 
Front" Interscope Records 1998. 

Dzięki tej płycie możemy dowiedzieć sią 
co to jest joint, aco jam ("J 


Kaliber 44* tajemnic 

Prolog" S.P. Reccra 

[ godną 
tstywne 





iChaos 1992 

wydaje na marihuanę r 
fortunę, jeśli jednak dzięki te 
płyty jak "Whut? The Album", to nie możemy 
narzekać. Funk, mocne bity i potężne skuny, to 
jpodstawa na jakiej nagrano ten album - a na 
Jjnim takie zielone klasyki jak o 
Roli A Blunt" - prawdziwą ins 
--—- trawkL sięgnijcie też po kolejne 


■Legit "Hemp Museum" Jive 1996 

tylko hip-hopowa ekstraklasa nagrywa ptyty 
dużym 

zielonego liścia - także artyści mni 
utalentowani. Jednym z 
B-Legit, spokrewniony z E-40 ra 




ą płytę. I 


■życie cztery różne gatunki rr 
haszyszowy, nawet całe rzeźby 
"wykonane w ulubionej roślinie B-Legita, na 
płycie zaś świetny hip-hop z zachodniego 
" 1 '' ewidentnie pod wpływem. T 


)ay" - Original Motion Picture 
Soundtrack Priority Records 1995. 

Jest to ścieżka dźwiękowa do bardzo 
śmiesznego filmu o problemach z marihuaną, w 
którym swój wielki talent aktorski objawił Chris 
wspierany dzielnie przez Ice Cube'a. 
Zawiera takie We publikowane nigdzie indziej 
perły jak Dr. Dre "Keep Their Heads Ringin 1 " oraz 
Cypress Hill "Roli it Up, Ligtit It Up, Smoke It 
up". Obok raperów występują tu też wielkie 
gwiazdy R&B i funk, wśród których Rick James 
w klasycznym przeboju "Mary Jane^wyznaje 
Maryśce miłość. P 

Mad blunted jazz" 
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lepiej byłoby go porównać do anarchistycznego terrorysty, który po 
wykradzeniu radioaktywnych materiałów skonstruował bombę 
rozsadzającą żelbetonowe struktury fonograficznych monopolistów 
zespolone zaprawą hipokryzji. 

Ta hipokryzja polega na tym, że rozrywkowy system korporacji 
doskonale zdaje sobie sprawę jak wielką siłę jako narzędzie promo¬ 
cyjne mają zmiksowane taśmy. Jednak z punktu widzenia prawa 
nawet najbardziej twórczy, artystyczny, wykonany z inwencją i pasją 
mix tape jest po porostu "składanką na piracfe". Ten niezależny rodzaj 
promocji lansujący szczerze i spontanicznie produkty korporacji nie 
podoba się jej bo bezpośrednio zarabia na nim tylko promotor, a nie 
właściciel reklamowanego materiału. Jednak w finale tej promocji do 
kasy posiadacza praw autorskich wpadają krocie. Słuchacze mix 
tape'ów najczęściej kupują oryginalne wersje utworów zamieszczo¬ 
nych na niej w bardzo zmienionej i fragmentarycznej formie. Stawia 
to w niezręcznej sytuacji artystów, którzy będąc związani kontraktami 
nie mogą udostępniać swoich utworów, w ten sposób najszybciej 
docierających do słuchacza. Wyjściem z tej sytuacji jest uczestnict¬ 
wo we freestyleówych sesjach i udostępnianie DJóm specjalnie dla 
nich sporządzonych wersji utworów. Wielu wykonawców jest 
wdzięcznych za propagowanie w ten sposób ich twórczości. Dawali 
temu niejednokrotnie wyraz w swoich rymach, jak np. śp. Big L w 
"MVP": “Peace to all the Djs who gave me love on they mixed tapes". 
Ta wdzięczność nie dziwi wcale kiedy się wie, że nagrania wielu 
współczesnych gwiazd dotarty do słuchaczy właśnie za pośred¬ 
nictwem tych taśm. Byt to test ich popularności, który zdali pozyty¬ 
wnie wzbudzając zainteresowanie wielkich dystrybutorów. Jeru, Jay- 
Z, Smoothe Da HusUer to tylko nieliczni, którzy tak rozpoczęli swoją 
karierę. 

Mix tape ma się na szczęście cały czas dobrze i jedynym 
zagrożeniem dla niego jest przejęcie inicjatywy przez muzyczne kon¬ 
cerny, które widząc w nim źródło zarobku zaczęty wydawać legalne 
mix tape'y zatrudniając najlepszych DJ'i. Jest to niewątpliwie należna 
im nagroda za wieloletnie kultywowanie gramofonowej strony kultury 
hip-hop. Jednak przez to traci ona swój romantyczny, under¬ 
groundowy posmak. 


HISTORIA 

Na początku byt chaos. Bezład niezliczonej ilości płyt wszelkiego 
rodzaju. Potem pojawił się DJ i podzielił je na te, z których można 
stworzyć hip-hop i na te nie nadające się do tego celu. Oddzielił je od 
siebie niczym dzień od nocy i ląd od wody. Tak wyselekcjonowany 
materiał zaczął najpierw zestawiać jeden po drugim, potem lepić, 
ciąć, przekształcać, mieszać aż powstała rzeczywistość zwana 
imprezą hip-hopową. Po pewnym czasie ktoś wpadł na pomysł żeby 
zarejestrować na taśmie magnetycznej jej ulotną atmosferę. Stało się 
- to w połowie lat 80-tych. Miejscem zajścia była nowojorska dyskote¬ 
ka Rooftop. Autorem pomysłu byt jej właściciel Brucie B. wsparty 
pracującymi tam Luvbug'iem Starskim i Chief Rocker Starchikfem. 
Brucie zaczął nagrywać swoje wieczory klubowe z towarzyszącymi 
im zapowiedziami i sprzedawał taśmy wprost z budki DJ'a. Miały one 
doskonałą promocję na mieście poprzez samochodowe boomin 1 sys¬ 
temy odwiedzających często klub dealerów. Nie prezentował na nich 
specjalnych sztuczek technicznych. Jak sam mówi: "Puszczałem 
płytę i gadałem. Moją sprawą było granie muzyki... nie przy¬ 
puszczałem, że sprawy z taśmami zajdą tak daleko". Przekonał się o 
, tym tuż po odsiadce trzyletniego wyroku. Kiedy wyszedł taśmy były 
już "na kolejnym poziomie" i stały się prawdziwym biznesem. 
Jednym z tych, którzy się do tego przyczynili był Kid Capri. W '88 
postanowił, że oprócz pracy w klubie będzie rozprowadzał taśmy. 
Wypracował bardzo ciekawy system dystrybucji - siedział na rogu 


ulicy i sprzedawał swoje kasety. Pomagał mu w tym wspomniany wyżej 
Starchild. Później otworzyli razem sklep w Harlemie, w którym podjęli 
ryzyko sprzedaży nielegali. Właśnie ze względu na swój nielegalny 
charakter byt one bardzo drogie, kosztując 20-25$. Capri twierdzi, że 
zarobek nie byl jego głównym celem lecz promocja swoich umiejętności 
i swojej osoby. Mówi, że to on swoimi dokonaniami wynióst djing na 
wyższy poziom. Trudno w to wątpić zważywszy, że Source w numerze 
100., okrzyknął go najlepszym hip-hopowym DJ'em. On sam wydał 
ostatnio płytę “Soundtrack To The Streets" ukazującą go jako nieztego 
producenta (recenzja w Klanie nr8). 

Rok '89 byt też ważny w tej historii, bowiem wtedy rozpoczął swoją kari¬ 
erę Bouncemaster Doo Wop tworząc taśmy "Uptown Bounce" i 
"Everybody Bounce", które za pośrednictwem samochodowych 
głośników wstrząsnęły catym miastem. 

W tym samym roku jako hobby zaczął uprawiać miksowanie Ron G, 
osiągając mistrzowski poziom w '91. Jako pierwszy produkował on tzw. 
blend tape. Mieszał na nich stare i nowe nagrania R&B podkładając pod 
nie czysto hip hopowe beaty. Przyczyni! się tym bardzo do zbratania tych 
stylów muzycznych, mającego przeogromny wpływ na współczesny 
wizerunek R&B. Po raz pierwszy zdano sobie też sprawę jaką ogromną 
siłę mają mix tape'y w modelowaniu gustów słuchaczy. 

Inna ważna grupa nowojorskich mistrzów taśmy to: Craig G, Ghubby 
Chub i S&S. Obok nich istotną role odegrał też Tony Touch, zwany 
"Latino turntable terrorist", który w '89 nagrał taśmę "Hip Hop 
#1 ".Ostatnio nagrał #50, której powstanie tak opisuje:" Właściwie to 
Ray Roli, który bujał się z Flasbem zażartował, że powinienem zaprosić 
do rymowania na tej taśmie 50 raperów.f...) Chciatem zrobić coś spec¬ 
jalnego, coś jubileuszowego. Gdy więc Ray Roli powiedział o 50. emce 
zrobiłem obliczenia. Podzielenie 90-cio minutowej taśmy na 50 dato 1 
minutę 47 sekund. Czyli jedna zwrotka dla każdego". Jak pomyślał tak 
też uczynił. Niektóre z tych freestyleów można usłyszeć na jego inter¬ 
netowej stronie www.tonytouch.com . Nagrywa on też taśmy z R&B, 
house, ponad 30 z reggae. Łącznie ma ich na swym kącie ponad 150. 
Nowatorem okazał się DJ Juice, który użył cztero śladowego magneto¬ 
fonu do nagrania w 1990 taśmy "Summertime" z dwudziestomin¬ 
utowym intro. Jest on jednym z tych, którzy na mix tape'ach, dorobili się 
nie tylko dobrego imienia ale też konkretnej sumy pieniędzy. "Mix tape'y 
daty mi dom za 90.000$, studio za 20.000$. Mixtape'y pozwoli! mi się 
urządzić". Jednak zyski pośrednie odgrywają tu też niepoślednią rolę. 









Wielu DJ'om wyrobiły one markę na tyle, że podpisali oni intratne 
kontrakty z klubami, stacjami radiowymi i wspomagali w studio i na 
trasach koncertowych najlepszych MC. 


WSPÓŁCZESNOŚĆ 

Potencjał promocyjny i komercyjny mix tape'ów nie umknął 
uwadze koncernów fonograficznych. Nie mając środków żeby zwal¬ 
czyć tą oddolną aktywność kulturotwórczą, postępując wg zasady 
"jeżeli nie możesz ich pokonać to przyłącz się do nich", postanowiły 
wydawać one swoje własne, legalne mix tapety Zatrudniono do 
tego najlepszych DJ'i, zapewniając im swobodę twórczą, wykupu¬ 
jąc licencje do wykorzystanych nagrań. Na pierwszy ogień poszedł 
Funkmaster Flex gwiazda wielu najlepszych klubów ale przede 
wszystkim znany ze swojego show granego "na żywo" w słynnej 
nowojorskiej, hip-hopowej stacji radiowej HOT 97. Wydane w 1995 
"Mix Tape Volume 1.60 Minutes of Funk" przez Loud Records, było 
bardzo ciekawe, trzymające w napięciu, miało szczególny old 
schoolowy posmak i z pewnością przyczyniło się do 
rozpropagowania idei mix tape'u na świecie. Niestety dwie kolejne 
części były znacznie gorsze i chyba to dobrze, że trzecia ma pod¬ 
tytuł "Ostatni rozdział". Faktem jest, że rozpoczęła się era legalnego 
mix tape'u i wielu znamienitych DJ'i przygotowuje bądź wydaje 
właśnie taśmy dla dużych firm. Jednym z nich jest DJ Clue, jedna z 
najznamienitszych postaci taśmowego biznesu, działająca w nim 
od 1990. Wydał on właśnie album dla wytwórni Def Jam, na 
którym jest przede wszystkim producentem nagrań. Zapytany o - 
receptę na dobry mix tape odpowiada: "należy wziąć instrumental, 
potem wersję acapplla z innej piosenki i zmiksować je tak żeby mito 
razem brzmiały". Prawda, że proste?. Trzeba jednak w tym miejscu 
potwierdzić, że Clue zyskał rozgłos właśnie mieszając na żywo wer¬ 
sje acapella utworów R&B z hip-hopowymi instrumentalami. Po 
pewnym czasie postanowit nagrać to na taśmę. Stał się jednym z 
największych profesjonalistów. Tytuł jego albumu "The Professional" 
jest jak najbardziej na miejscu. Występują na nim: CarńRon, 
Canibus, Punisher, Noreaga, Foxy Brown, Masę, EPMD, Redman i 
Keith Murray. Nie tylko biorą udziat w tej składance, ale zazwyczaj 
oni jak i wszystkie największe gwiazdy hip-hopu gwarantują mu 
wyłączność na zaprezentowanie jako pierwszemu na taśmach ich 
najnowszych nagrań, często w unikalnych wersjach. Twierdzi on, że 
niezbędnym narzędziem do produkcji dobrych mix tape'ów jest 
instynkt, dzięki któremu można dokonać właściwej selekcji nagrań. 
Uważa się za fana hip-hopu i wierzy, że wybierając muzykę, która mu 
się podoba zadowoli też innych fanów. 

Poza intuicją do produkcji taśm DJ Clue używa również: 
Technicsów 1210, mixera Stanton/Gemini, wkładek Ortophone. 
Zwykle nie używa samplera, a jeżeli to jest to ASR 10. Dla uprzes- 
trzennienia wokali stosuje AM Echo Chamber. 

Innym zawodowcem, który wydał ostatnio oficjalny mix album jest 
DJ Nabs. Jego old schoolowa taśma “In The Lab With DJ Nabs - 
The Live Album" wydana przez Sony (recenzja w Klanie nr8), jest 
o tyle ciekawa, że jest pierwszym oficjalnym zapisem występu na 
żywo przy udziale znakomitych MC. Historia mix tape'u zatoczyła 
tym samym koto wracając do swoich klubowych korzeni. Warto 
jednak zaznaczyć, ku pokrzepieniu serc, że fonograficzny system 
korporacji opanował tylko czubek góry lodowej ruchu mix tape¬ 
towego. Nawet Funkmaster Flex patronuje grupie DJ'i, którzy wciąż 
wydają nielegalne. Np. DJ EV z jego składu nagrał ostatnio taśmę 
"Big Dawg 2" z gościnnym udziałem Def Squad, prezentującą wyłą¬ 
cznie hardcorebwą stronę hip-hopu. Smacznym rodzynkiem w tym 
miksie jest freestyle R.A. The Rugged Man'a zaczynających się do 


"DJ EV Rugged Man rip this the sickest / punk rock style Sid Vicious" 
[niczym przestanie dla tych, którzy nie widzą żadnych związków hip- 
hopu z punk rockiem]. 

Istnieją całe rzesze undergroundowch DJ'i, którzy z unikalnych 
podziemnych nagrań tworzą niezwykłe mieszanki wykorzystując swoje 
ponadprzeciętne umiejętności techniczne. Osobny rozdział historii mix 
tapeów piszą igłami gramofonów członkowie najlepszych grup turntab- 
listów. The lnvisibl Skratch Piklz wydali ostatnio piąty wolumin "The 
Shiggar Fraggar Show!", Vinroc z 5th Platoon nagrał zapierający dech 
w piersiach "Recon- Struction". J-Rocc i Babu z Beat Junkies zrobili 
doskonały legał "Soundbombing vol. II" dla niezależnej wytwórni 
Rawkus. 


TERAZ POLSKA 

Dzieje mixtape'u w Polsce nie są imponujące. Erzacem wypełniającym 
lukę dystrybucyjną były na początku ery wolnorynkowej właśnie "skła¬ 
danki na piratach" przedstawiające kilkanaście aktualnych przebojów. 
Spełniły one jednak swoją rolę raka hip-hopowej propagandy na bezry¬ 
biu oficjalnej fonografii. 

Jednak początek prawdziwego polskiego mix tape'u kojarzy mi się 
tylko z jednym DJ'em - JanMario. Ogniskuje on w sobie wszystkie zale¬ 
ty DJ'a robiącego mix tapety: żywy kontakt z kulturą hip-hop, znajo¬ 
mości płyt i muzyki oraz umiejętności techniczne, przedsiębiorczość i 
aktywność na polu dystrybucji. Produkuje on taśmy z dobrą muzyką, 
doskonale zmiksowane i co ważne docierające w różne miejsca w Pol¬ 
sce. Bowiem żeby zrobić mixtape trzeba umieć ruszać nie tylko rękami 
ale też ruszać głową. “RUSZ GŁOWĄ" to właśnie szyld firmy pod jakim 
JanMario wydaje swoje taśmy. Są to produkty wysokiej klasy. Kiedy 
Marian nie jest ograniczony repertuarem jednej wytwórni dokonuje 
jeszcze ciekawszych rzeczy niż na płycie KLANU. Mnie szczególnie cie¬ 
szy, to że potrafi on zilustrować uniwersalizm kultury hip-hop zestawia¬ 
jąc obok siebie kawałek amerykański z francuskim i polskim. Jeżeli 
chodzi o umiejętności techniczne to jeśli jest on wicemistrzem Polski 
DMC (wypadki chodzą po ludziach), to na swoich taśmach udowadnia, 
że jest krajowym wirtuozem posługiwania się dwiema kopiami tej sa¬ 
mej płyty. Jako fanatyk gramofonu wydaje on też taśmy z nagłówkiem 
TURNTABLISM, na których popisuje się przeróżnymi technikami 
scratchowania. 

Inny "bardzo znany i ceniony warszawski DJ i producent" puścił ostat¬ 
nio w obieg mix tape jako DJ Niewidzialna Ręka. Jest to zapewne spo¬ 
sób na odreagowanie przeżyć z wielu komercyjnych imprez jakie prowa¬ 
dzi. Na taśmie “Pierwszy dotyk Niewidzialnej Ręki" prezentuje on to co 
najbardziej lubi z niezależnego hip-hopu i trzeba przyznać, że ma dobry 
gust. O tym, że jest to “pierwszy dotyk" świadczy przeogromna ilość 
scratchy, przeszkadzająca mi niekiedy w słuchaniu nagrań. "Niewidzial¬ 
na ręka" bardzo go chyba świerzbiała. Swój mixtape zmontował też DJ 
Decks ze Slums Attack ale nie miałem przyjemności go wysłuchać tak 
jak i wielu innych taśm, które (mam nadzieję) powstają w różnych miejs¬ 
cach Polski. Pocieszające i śmieszne zarazem jest to, że niektóre mix 
tapety można nabyć w sieci sprzedaży EMPiK na terenie całego kraju. 
Ciekawe kto podłożył im tą skonstruowana przez DJ'ów bombę? 

Nie powiem też na koniec: kupujcie mix tapety, bo byłoby to namawia¬ 
nie do współudziału w przestępstwie. Posłużę się tylko następującym 
cytatem: "Popierajcie DJ'ów i ich ciężką pracę". 

Igor Pudło 









KOBIETY PO PI 


ZEJŚSIACI 


- ficjalny. tegoroczny komunikat Stowarzyszenia Amerykańskiego 
Przemyślu Fonograficznego (RIAA) gtosi, że album "CrazySezyCool" 
żeńskiego tria TLC osiągną! sprzedaż 11 milionów egzemplarzy, stając się 
m samym najlepiej sprzedającą się płytą R’n’B wszech czasów. 
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